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Dziś urzędowe ogłoszenie detyzyi
Rafa ambasadorów a nic Rada Najwyższa.

Paryż, 17 pażdz. Poseł angielski w Paryżu 
Udał się na Quai d’Orsay, rżeby, jHc dorrszą dzien­
niki, oświadczyć Briandowi. że rząd angielski nie u- 
waźa za konieczne zebranie sie Rady Najwyższej ce 
»m osobistego porozumienia się premierów Francyi 
i Arglii i że prawdopodobnie będzie mogła Rada 
ambasadorów otrzymać klecenie traktowania sprawy 
górnośląskiej w dalszym ciągu w zastępstwie Pady 
Najwyższej. Nieufność angielsko-fran- 
cui a. znikła przeto tak prędko jak 
powstała. Krok ten angielskiego posła uważa 
cała prasa francusKa za zwrot polityki angielskiej 
ood wpływ'tn Balfoura.

Paryż, 17. pażdz. Zgodnie z wnioskiem rządu 
francuskiego zakomunikuie Reda ambasadorów w po­
niedziałek rządowi polskiemu i niemieckiemu uchwałę 
"enewską.

Rada ambamdorów w »prawie 0. §h*3ka,
Paryż, 17. pażdz. Rada ambasadorów przyjęła 

uchwałę Rady Ligi Na rodów w sprawie granicy na Gór­
nym Śląsku oraz w sprawie zarządzeń ekonomicznych. 
Ma posiedzeniu dzisiejszem Rada ambasadorów ogłosi 
decyzyę w tej sprawie.

Oîzçîfovia windonośf o roi iłr2V"n?*c?u 
sorawy Pórnepo S'as3*®.

Warszawa, 16. pażdz. „Gazeta Warszawska“ 
donosi: Dowiadujemy sie, że przewodniczący Rady 
Najwyższej Briand zawiadimi w poniedziałek 17. bm. 
Polskę 1 Niemcy o rozstrzygnięciu sprawy podziału 
Górnego Śląska.
juk wygląda ro/Rłrzy^n ęcle oórncŚi 5Ídř?

Warszawa, 17. pażdz. „Rzjczpospolna“ ogła­
sza w porannem wydaniu na niedzielę:

Do tej chwili nie jest jeszcze dokładnie znana li­
nio graniczna zdecydowana przez Radę Ligi na Gór­
nym Śląsku. Niektóre wiadomości hyîy sprzeczne 
Obecnie uważać można za rzecz pewną, że Pol­
sce przypauły również miasta Tarn. 
Góry i Lubliniec i że granica dociera 
na południu do Odry, a więc obejmuje 
część powiatu raciborskiego.

Niewiadomo jeszcze do *ej chwili, której ze stron 
przydzielono ostatecznie tak zwaną strefę F. między 
Królewską Hutą i Zabrzem. W każdym razie 
Polska otrzymuje definitywnie Rudę, 
a prawdopodobnie Makoszów v i Knurów. W by­
tomskim powiecie granicę tworzy rzeka Bytemka. W 
razie orzydzielcnia strefy F. do Polski produKcya wę­
gla w obu częściach wykosiłaby : w polskiej części 
30 milionów ton, w niemieckiej 13 milionów \>n, Je­
żeli naodwroł strefę tę otrzymają Niemcy, słosunek ten 
bfdzie przedstawiał się jak 2? (Polska) do 21 (Niem­
cy;

Dokonując podziału okręgu przemysłowego Górne­
go Śląska, baczyła Rada Ligi minie, aby związek uiędzy 
oboma częściami nie został nagle i mechanicznie prze 
dęty. Podział będzie pod względem "jspodarrzym do­
konywał się stopniowo, przy zachowaniu suwerenności 
z obu stron. Marka niemiecka zostanie utrzymana na 
przeciąg 6 miesięcy do roku. Poszczególne koweneye 
i urnowy gospodarcze w sprawie związków, między obie­
ma częściami będą zł wierane w różnych terminach, me 
późnej jednak jak do lat 15. Decyzya Rady Ligi prze­
widuje zebezpňczf íiie wolnego przejazdu robotników.

Nad strawami zwiazanemi z wykonaniem postano­
wień Ligi czuwać ma komisya mieszana, złożona z 4 
Polaków i 4 Niemców rod przewodnictw»™ osobistości 
wećtelagowanej przez Ligę. Objede terenów przyzna­
nych Polsce nastąpić ma w mysi postanowień w ter­

minie najnóźniei miesięcznym, może jednak rozpocząć 
się jttó po tyeoJnm.

Ftytom bft Polski?
Berlin, 17. pażdz. „Vosiische Zeitung“ donosi, że 

% wiarogodnych żróde! znowu rozeszła się wiadomość, 
jakoby i miasto Bytom przydzielono do Polski.

Podobna wiadomość utrzymuje się i u nas na Gór­
nym Śląsku. Tymczasem dowiadujemy się z wiarogo- 
ć u go ź-ódła. że wiadomość ta jest bezpodstawna. Nie­
stety przyznano miasto Byton, — Niemcom.
Kiedy iwtfap’. o^saizenîe C^riwgo SJąakfi?

Bytom, 17. pażdz. Wczorajsza „Morgenp ssť* do­
niosła za beriińską „Voss. Ztg.“, że alianci zakomunikują 
decyzyę Rady Ligi Narodów o podziale Górnego Śląska 
tak rządowi polskiemu jak i rządowi niemieckiemu jutro, 
we wtorek. Równocześnie oba rządy zostaną zawezwa­
ne, aby w czwartek rozpoczęły obsedzerie i podjęły ad­
ministrowanie im przyznanych obszarów.

Wiadomość powyższa, pochodząca rzekomo z ber­
lińskich kół dyplomatycznych, jest zdaie sR. Przed­
wczesna, jakkolwiek traktat pcT oiowy przewiduje, że 
rządy mt-resowane powinny przystąpić do objecte 
adrrrnistracyi w ciągu miesiąca od ogłoszenia vlec’-zyi. 
Znaczy fo, że objęc;e terenów przegnanych Pol ce 
względnie Niemcom nastąpić ma w terminie najpóźniej 
miesięcznym, może jednak rozpocząć się już rycilej. 
Niewątpliwie jednak obsadzenie już w czwa tek będzie 
niemożliwem. jeżeli się zważy, że dotąd jeszcze me 
og.oszono uchwały. Termin obsadzenia i objęcia admi- 
nistracyi ustalony zostan:e dopiero potem za porozu­
mieniem się Poiskt z Niemcami. A dotąd o porozumie­
niu takiem nie słychać.
r**zvootowanS* Komisy! IP^ÔzyaoU’SZP^cî.

Paryż, 17. pażdz. Uchwali Rady Ligi Narodów 
została zakomunikowana półur jędowo Komisyi Między­
sojuszniczej w Opolu, która wobec tego może już przy­
stąpić do podjęcia środków związanych z przeprowa­
dzeniem decyzvi genewsG 'i.

Opole, 17. pażdz. Komisya Międzysojusznicza 
czyni przygotov'ania do ogłoszenia uchwały Rady I igi 
Narodów w sprawie rozstrzygnięcia Górnego Śląska. 
V- tej sprawie porozumiała się z generalnym konsulatem 
pdskim i z przeds+awicielem rządu niemieckiego.

Różne mapy*
Bytom, 17. pażdz. Prasa niemiecka zagęszcza 

różnego rodzaju mapy pi zy^ztego śląska. Mapy te 
jednak różnią się od stetie. Jedne wykazują limę 
graniczną, w -dług której wąskotorowa kolej z Rud 
do Gliwic ma przypaść h iejpcora. Pozatem l>nia po­
wiatu rybni k-ego aż do zatknięcia się z gr u icą po­
wiatu gl wickkgo dzieli powiat na korzyść Niemiec. 
Jedne many podają, że południowa część powiatu by­
tomskiego należeć będzie do Niemiec i że (Ktatmą 
siacyą 1 ilejc w a po stronic niemieckiej będą Wielkie 
Hajduki t Bism rkfcuta), które mają należe. do Nie­
miec, inne znowu mapy oświadczają, że ten kompleks 
ma należeć do Po’ski.

Możl-we zrniny po Doroz"*iťen-u.
Paryż, 17 pażdz. „Matin“ wyraża zapatrywa- 

me, że mocarstwa koalicyjne powmny zawiadomić 
Poickę i Niemcy o nowej granicy na Górnym Śląsku, 
pozostawiając obu państwom możność przedsięwzię­
cia zmian po wzajemnem porozumieniu

Zawiedzione nadřete ntemeckie.
Wiedeń, 17. pażdz. „Neue Freie P esse* do­

nosi z kół miarodajnych, ii wtJhig wiadomości z 
Peřina niema nadziei, aby decyzya w sprawie gór­
nośląskiej została zmieniona przez wpł /wy angielskie 
w koi ’ £ uiejszv dia Niemiec sposób

Gra o Irlandyę.
Prezydent republiki irlandzkiej De Valera prowa­

dzi obecnie wie’ce truuną walkę z dyplomacyą angiel­
ską, która pod kierunkiem Lloyd Oeorge’a okazała 
sie pierwszorzędną. D? Valera jest tui dlatego w 
każdym wypadku nadzwyczaj ostrożny. Jednak Lloyd 
George umiał wyzyskać tę ostrożność przeciw IrlàLdyi 

Istota zatargu angieisko-irlandzkiego polega na 
tern że Anglia broni bezpieczeństwa swych wybrzer 
ży i państwa, nabytych praw obywateli angielskich, 
swych interesów gospodarczych i swego stanowiska 
moi arotwow-go i pragn c dlatego zależności Irland yi 
od rządu angielski go w amacti odp' wiHniei auto 
nomu. Mandyr natomiast dąży do zup :łnc; niezale­
żności i niepodległość j i w praktyce oodkoptije w ten 
sposób dotychczasową potęgę metropolii angielskiej, 
polegającą na zupełnej zależności od niej wszystkich 
dominiów (pooiaołości zamorskich).

Lloyd George rozumie to bardzo dobize, że głó 
wną siła Irlandyi jest przychylna iej opinia całego 
świata Wobec teřro wszystko cz^ni, by w oczach tej 
opinii skompromitować ruch irkmdzlji i w ten spo 
sób wytrącić z rąk przeciwnika jedyna broń.

Gdy ce Valera w iedrwi ze swoich l;ołów oświad­
czył, źe nrtystepti’c do i?rao jedynie :~k swobodny 
przedstawiciel samorządnej Irla idyi, I oyd George 
w swej odpowiedzi umiał w trki sposób za*zacho 
wać samorząd Irlandyi i zażądał tak skuteczr:p zr/- 
c^enia sie tego samorządu, iż dc Valera musiałby Im 
ulegając opinii irlandzkiej odpowiedzieć odmownie, 
alho u obawie przed odpowiedzialnością wobec opi­
nii świata odpowiedzieć twierdząco, W pierwszym 

I wypadku umenrożhwiłby zupełnie układy i własną 
osobę a swoją nieustępliwością naraziłby Irlandyę na 
nieobliczoue następstwa, — w drugim zaś wypadku 
7r7echy si~ musiał głównego celu dążeń fełandzkirh 
i stworzyłiay początek dalszych ustępstw.

i Jednak prezydent republiki irlandzkiej w lot po­
jął niebezpieczeństwo i w długhj od po w. ad zi pełnej 
frazesów i gry słów wykręcił się i nie Dowiedział ani 
tak ani nie. W swoim liście wyraził w zręczny spo­
sób swe przerażanie z powodu postawionego mu nl- 
iimatum. grożącego zupełnem zerwaniem układów i 
żal z powodu tego, że Lloyd George tak mylnie tłu­
maczy sobie jego słowa, że aż grozi zerwaniem. Pra­
gnąc zaś z jednej shony nie zakwestyonowa. suwe­
renności Irlandyi a z drugiei strouy wyrazie pragnie­
nie zgody, oświadcza raz:

„Naród nasz formalnie zadeklarował swoią vàr 
nodległość i ogłosił samorząd“, a dugi raz-

„Przeprowadzenie konlerencyi relem upewnienia 
się, w jaki sposób połączenie się Irlandyi ze wspól­
notą narodów, znanych pod nazwą brytyjskiego *m 
peryum, mogłoby najlepiej być pogodzone z narodo 
wam dążnościami Irlandczyków.“

W ten sposób dwaj gracze dyplomatyczni v. a czą 
z sobą o wolność z jednej strony, o zbieżność z dru­
giej strony. Lloyd George umiał w czasie rokowań po­
kojowych w bardzo zręczny sposćo zmniejszyć wpły­
wy prezydenta Sianów Zjednoczony eh Wilsona, na­
czelnego wodza wojsk koalicyjnych Focha, a nawet 
p. Clemenceau potrafił w wielu wypadkach osłabić i 
doprowadził da itgo. że obecnie Anglia i tylko An 
glia zbiera owoce zwycięstwa odniesionego prze; 
Francyę, — jednak grając poni :kąd rolę Ti i.eyranJa 
na Kongresie wiedeńskim, trafił jak ker-a na kamień... 
irlandzki W tej sprawie waiczy nietylko z narodem, 
ale także z opinią świata.

Sprawa ta wielkiej wagi ujawni światu, czy id- 
nrejc siła, którafcy mogła zwalczał zawsze i wszędzie 
wszystko, nawet przeciw opinii świata. NiezuŘugo 
przejdzie moment, w którym ludzkość postawi pod 
pręgierz tej opinii wszystko to, co działo się przsł, 
w czasie i po wojnie. Umysł ludzki pocznie spokoj­
nie. oowûnie i krvtveznie rozważać nietvikn sara«,«



Irlandzką, afe także wszystkie wypaafí związane t 
wojna, a wiec także sprawę górnośląską. To petvue,, 
że te rozważania nie wyjdą wcale na korzyść nawet 
aajgenialnHszych dyplomatów, lecz na korzyść praw­
dy i prawa.

POLITYKA.
eÖEOT SLĄSrt

Spokojna postawa lulrmki po’skfei.
Paryż, 17. pażdz. Spokojna .oostawa zachowy­

wana przez ludność polską na Górnym Śląsku, czyni 
jak najlepsze wrażenie w kolach politycznych państw 
sprzymierzonych.

Nota rządu do Rady Najwyższej.
Paryż, 16. pażdz, Przedstawiciel Polski dr. Za­

mojski zio/"I przewodniczącemu R^dy Najwyższej, Bri- 
andćwi, notę werbalna, w której zwraca uwagę tia tru­
dności, jakie mesą powstać z powodu odraczania ogło­
szenia de'-yzyi w sprawie Górnego Śląska. Nota wska- 
zuic na to. .iż Niemcy przygotowują w najbliższych 
dniach wielkie demonstracye, aby zamącić spokój na 
Górnym Siąsku. Jedynie szybkie ogłoszenie decyzyi 
noże położyć kres machinacyom niemieckim.
Ro^str^gnięcie sprawy górnośląskiej korzystne 

dla sprawy utrzymania nolroju.
Paryż, 16. pażdz. Przedstawiciel francuski w 

Radzie Ligi Narodów, Leon Bourgeois, oświad­
czył po swoim powrocie do Paryża redaktorowi po­
litycznemu „1 etnpsa“ Herbetteowi, iż wedle jego prze­
konania genewskie rozstrzygnięcie sprawy 
górnośląskiej jest korzystne dla spra­
wy utrzymania pokoju. Z tego względu 
Rada Najwyższa powinna przyjąć propozycyę Rady 
Ligi Narodów, powziętą jednomyślnie.

Przedstawiciel Belgii w Radzie I igi H y m a n s 
zapewnił sprawozdawcę „Journal des Débats“, i ż z 
żadnej strony nie usiłowano wpłynąć 
u a stanowisko Rady Ligi Narodów W 
sprawie górnośląskiej, jak również człon­
kowie Rady Ligi powodowali sir przy rozstrzyganiu 
sprawy górnośląskiej nie względami swych krajów, 
lecz względami utrzymania pokoju.

Zabiegi niemieckie w Londvnl«
Londyn, 16. pażdz Ambasador niemiecki w 

Londynie konferował w czwartek ponownie z lordem 
Curzonem. Lord Curzon oświadczył, że rząd au- 
gteiskł zdecydowany jest przeprowa­
dzić orzeczenie Ligi i ostrzegał Niem­
cy przed niewykonaniem tego orze- 
cienia, gdyż mogą ewentualnie wszy­
stko stracić.

Przy tej sposobności lord Curzon dał wyraz za­
patrywaniu, że rząd Wirtha nie ma powodu do ustą­
pienia. Następnie wskazał na to, iż propozycya roz­
strzygnięcia nie wyszła od Rady Najwyższej, tylko od 
Rady Ligi Narodów , że przeto wszelka akcya prote­
stująca byłaby bezcelowa.

ADAM PŁUG

MZEWO ŚWIĘTE
Z TRADYCYI ZACNEGO RODU

—o— (Ciąg dalszy).

Owoż pozostawszy z najsłarazymi już tylko z ro­
lu m >jego, chociaż pocieszona przeoiknioną orzyszło- 
ścią, w smutnej wszakże stałam zadumie, nod wraże­
niem okropnem katastroiy ostatniej; a widząc, że 
wszystkie te stworzenia, które kiedyś w mojej dziedzi­
nie żyły jak w r<iu, raz ją rzuciwszy, więcej już me 
chciały eto niej powracać, ehoc,aż dawny spokój po­
wrócił, łatwo pojęłam, że i moja godzina wkrótce 
wybije; a więc spokojnie woli Bożej się poddając, 
gotowałam na šrmerc siebie i syny swoje. Jedną tylko 
prośbę zasyłałam do nieba: by nam cnwalebny skon 
.aezyło dar w udziale Jakoż nie wiele dni ram to, 
aż pewnego poranku zeszła się go nas ludzi wielka 
gromada i zaczęła w pień wszystkie walić.

O, jakże uroczysta chw la to była dla mnie ! Ja, 
rodzicielka, jnonarchini puszczy ogromnej, cnm przez 
kilka wieków mnożyła i pielęgnowała ród mój zna­
mienity na noczciwą służbę tej ziemi, na której z krwi 
męczeńskiej wyrastał, — ja, dnewo święte, krwią bo­
haterska ochrzczone i krzyżem pooiogocławione, pa­
trzyłam, jak ostatnia garstka mej dziatwy szła na o- 
riarę, jedno po drugiem, i trupy swemi zalegała zie­
mię dokoła !... A sądzono mi było, o C7"m ^obrze 
wiedziałem, ostatniej, opłakawszy SKon wszystkich, 
głowę położyć ! To też nie dziwy że każde cięcie 
**'kiery, w syny me wmrerzone, samym swoim od­
głosem taki mi ból sprawiało, jak gdyby nie w nich, 
ale we mnie god, iło !

T c^raz to mniej, coraz mniej było mej dziatwy!... 
iui fe wie kilk-toziesii'i, leciwie łdlkanaśc.e w ostat-

70ESKÄ
Proürirt wsławi wyborczej-

Warszawa, 16. pażdz. Komisya konstytucyjna 
załatwiła w ozprawit szczegółowej artykuły 14 do 17 
włącznie projektu ustawy wyborczej. Przy artykule 17 
referent dr- Buzek przedstawił tezę, według której po­
dziej okręgów wyborczych na obwody głosowania usku­
tecznić ma władza administracyjra pierwszej insraneyi. 
Za wskazówkę winna służyć zaj-ada, że każda gmina, 
licząca 500 mieszkańców i więcej, stanowi odrębny ob­
wód g;osov ania, przyczem gminę ponad 2500 mieszkań­
ców należy podzielić na obwody głosowania, z których 
żaden nie powinien liczyć ponad 2500 mieszkańców, zaś 
lokal wyborczy ma być oddalony najwyżej o 6 kim. 
od miejsca zamieszkania. Po dłuższej dyskusji przyję­
to, że jeden obwód głosowania me m? liczy- ponad 
3 tys. mieszkańców-

Autonomia dla Galicy! Wschodniej.
Warszawa. 16. pażdz. „Kurycr poranny“ donosi: 

W sTerach rządowych mówią, iż niezależnie od pro­
jektów autonomii dla Galicyi Wschodniej wypracowa­
nych przez grupy lewicowe parlamentarne, ma wejść 
niedługo na stół Rady ministrów odnośny projekt w cha­
rakterze wniosku rządowego Podobno w tece jednego 
z ministrów tnożnaby znaleźć już śkice tych projektów. 
W jakim zakresie byłaby wspomniana autonomia rozu 
Miana, dotychczas niewiadomo.
Tymczasowe załatwienie sprawy nortu gdańskiego.

Gdańsk, 16 pażdz. Wobec tego, że na ostat­
niej sssyi Rady Ligi Narodów nie została załatwiona 
sprawa marynarki polskiej w Gdańsku, generał Ha- 
ckiug zaproponował rokowania w tej sprawie pomię­
dzy przedstawicielami rządów polskiego i gdańskie­
go. Podstawy rokowań ustalone zostały przez Wy­
soki .go Komisarza w następujących czterech punk­
tach: 1) Polska ma prawo korzystania z portu gdań­
skiego, jako przystani dla statków wojennych aż do 
ostatecznego uregulowania tej sprawy przez Radę Li­
gi Narodów, 2) Polska zawiadomi senat gdańscj o 
liczbie okrętów, znajdujących się w porcie gdańskim. 
Rząd gdański nvma prawa sjhsęciWiania się pobyto 
wi tych okrętów w Gdańsku; 3) Rada Portowa wska­
że okrętom potekim miejsce przel ywania w przystani, 
4) Porozumienie polskn-gdańskie nie -rzesądza póź­
niejszej umowy obu państw lub też decyzyi Rady 
Ligi-

Uznania yedny prrykiad.
Lwów, 16. pażdz Tutejsza „Słowo Polskie." 

donosi, że Stefan Badem złożył w kasie państwowej 
7 milionów marek, jako zaliczkę na poczet daniny 
państwowej i w odezwie wzywa właściceli ziemskich 
aby w myśl mowy programowej ministra skarbu po­
sili za jego przykładem. mmvi

Zarządzenia w*isfrowe nie będą zniesione
Paryż, 16. pażdz. Dziennik „Liberté“ donosi: Jak 

nam wiadomo, Rada ministrów na onegdajszem posie­
dzeniu zajmowała się wojskowemi zarządzeniami. Rada 
minisfrów powzięła jednogłośnie uchwafe, że ODecnie nie 
może być mowy o zniesieniu zarządzeń wojskowych.

kul... I coraz to smutniej, coraz boleśniej, a razem 
coraz to uroczyściej ze mną!...

Przyszło nareszcie kilku ludzi i do mnie. Popa­
trzyli z wicłlcfem zdumieniem i 7 wykrzyttêm podzi­
wu, i we trzech się wziąwszy za ręce, ledwie opasać 
mnie zdołali.

— /.leż to drzewo! — zawołał jeden.
— Musí to być matka całego lasu — dorzucił 

drugi.
— Dawneż ona czasy pamięta! — ozwał się trzeci.
A ^zwarty zasię:
— To jakieś drzewo świete, bo krzyż na niem, 

hen, hen, tam w górze! Dawno pewnie w dęty.
— Prawda ! — połwierdził piąty — ale nie będzie­

my mieli z tej olbrzymki pożytku, musi być zunełnie 
spróchniała !

I uderzył we mnie obuchem, dźwięku próbując, 
a jam z całych piersi wydała głos takf pofężry, taki 
przeciągły, czysty, jak rLwon ze srebra lany.

— Patrzcież ! — krzyknął zdumiony — a toż cud 
jakiś ! Zdrowiuteńka, aż miło ! Ale nie wypada jej 
ścinać; trzeba się pana zapytać; może ją tu każe na 
pamiątkę i na podziw ludziom zostawić.

1 wrórili do mojej dziatwy; a mnie smutek wielki 
ogarnął na oirśl, że möge samą pozostać, wszysdde 
dzieci straciwszy, na to jedyrie, by się marnie w pró­
chno obrócić!...

• Padły nareszcie ostatnie z mej rodacy, gdym 
oczy i myśli smutne oderwała od nich, u nóg mych 
rozciągniętych, ogromna przestrzeń kraju odkryła sjp 
przedemną. Ale nie step już pusty, jak w on dzie-* 
skonu męczennika mojego Biła to już kraina do- 
brie ludem osiadła: czerniały na niej kmiece chałupy, 
bielał,- dwnry szlacheckie, domy Boże jryieały żłoci- 
terai krzyżami, ,n:wy powiewały kłosy bûjneraï. a po 

drogach, przez nie idących, roi-i sę Indzie, Jak 
mrówki

Zajęta om obrazom, nowym dla mnie zupeLiie,

Stanowisko rządtt ’francustflëgo'Tfeir w rym STénfin» 
zupełne jasne, a w Niemczech wogóle nic nic zrobiono 
takiego, coby się przyczyniło <36 zniesienia zarządzeń.

Hząd niemi : :ki pozostałe.
Berlin, 16. paźdzternika. Na posiedzeniu konwent 

tu seniorów parlamentu partyą nierrfecko-narodowa za­
proponować natychmiastowe zwołanie parlamentu, w celu 
wspólnej wielkiej manifestacyi wszystkich partyi prze­
ciw decyzyi w sprawie górnośląskiej. Wnioskowi itemu 
sprzeciwili się niezawiśli socyaliści, uzasadniając swój 
sprzeciw tem, że partya niemiecko-narodowa chce użyć 
tej manifestacyi dla akcyi nacyonalistycznej. Na pełnem 
posiedzeniu pa-Iamentu niezawiśli wypowiedzą się jasno 
i otwarcie o nacyonalistycznych dążeniach prawicy.

Kanclerz Rzeszy dr. Wirth, oświadczył, iż rząd 
jest jednomrs’ny co do tego, że nie wolno mu teraz 
podawać się do dymisji, poniewai w obeerem przesi- 
Jeniu sterować państwem musi rząd silny.

ZA6RAOICA
Se-boude w Albarif.

Rzym, 17. pażdz. Liczne oddziały serbskie prze­
kroczyły Drynę i weszły na terytoryum albańskie;.

PoSwięcenie n?env$zef wsi zniszczonej.
Paryż, 17. pażdz. Wczoraj odbyło się poświęce­

nie wsi Clery nad Soma we Francji. Jest to pierwsza 
miej: cowość, którą odbudowano po zupełnem zniszczeniu 
podpaś wojny.

Demonsfracye bezrobotnych w Londvnfe.
. Eondfn, ł6 pażdz. Bezrobotni wszystkich 

dzialnic urządzili w czwartek wielkie demonstracye 
zakończone olbrzym m pochodem mimo zakazu ze 
strony władz. Policya usiłowała rozproszyć tłrmy, 
przyc-em przys/ło do bójki. Stwierdzono wielką ilość 
rannych po obu stronach. Deputacya demonstrantów 
udała się do Lloyd George’a, któremu się przedsta­
wiła jako rada nadzorcza bezrobotnych całego narodu 
angielskiego. Komitet nuędzynunisteryalny zajmuje 
się obecn: ? projektem stworzenia Rady Urzędowej dla 
woparcia bezrobotnych. Jeżeli ludność całej Anglii 
weźmie udział we wsparciu bezrobotnych, spodziewać 
się można tygodniowego wpływu 3 mil. 100 tys. fun­
tów szterlingów.

Irlrnóya i Anglia.
Londyn, ló. pażdz Konferencya irlandzka raa 

przebieg jadawólniający Załatw tono już tyle punk­
tów programu konferencyt, iż można sie spodziewać, 
że na następuetn posiedzeniu, które odbędzie Sie w 
poniedziałek po południu, przystąpi sie do najważ­
niejszego punktu konferencyi, t. j. do sprawy praw- 
no-pa isłwówego stanowiska Irlandyi w imperyum 
brytańskiem.

Nowe zaburzenfr w Btlfaścte.
Londyn, 17. pażdz. W sobotę wieczorem zaszły 

w Belfaście nowe zaburzema. Jedna osoua została za­
bita, dwie mne sa -arme.

Strasznv wybuch ty Rumunii.
Bukareszt, 17. paźd:. W forcie Rudeni pod 

Bukaresztem nastąpił strasznj wybuch; 150 wagonó™ 
z amunicyą wyleciało w powietrze, 100 osób zabitych, 
wfete rannych.

przyglądałam się mu do późnej nocy, przemarzyłam 
o nim do świiit...

O świcie znowu ludzie ku mnie nadeszli, a z tu 
mi jakiś starszy, którv obejrzał mnie ciekawią, zmie­
rzył, dźwięku spróbował i... ściąć rozkazał, rzekłszy, 
że w sam raz na podwalinę się przydam.

Jeden z czeladzi, zakasawszy rękawy, plunął w 
ręce, porwał siekierę i z całej siły kilkakrotnie w pień 
mój uderzył, i odskoczył zdumiony.

— A toż-to dziwne jakieś drzewo ! — zawołał. — 
Patrzcie! czerwoniusieńkte, jak gdyby krwią nawskroś 
przesiąkłe! a vwjrde! istny kamień!

Inni spojrzeli.
— A prawda — rzekli — czerwone, jakby krwa­

wnik. To fak ze starości całe żywicą przeszło; to też 
dobrze mówi pan majster, że wyśmienita podwalina 
będzie!... Tnij!...

Znowu uderzyła wc mnie siekiera, i znów jęklam 
żałośnie głosem wielkim, przeciągłym, jako dzwon 
srebrny; bo wielkie, niewymowne bole mnie przeszły! 
bo mnie straszny smutek ogarnął, że ten lud prosty, 
instynktowo nazywając mnie matką całej puszczy po­
ległej, i drzewem świętem, i ze względu na barwę 
moją powiadając, że wyglądam, jakobym wszystka 
krwią przeszła, łak^ bliskim jest całej już prawdy, a 
przecież nigdv dojść jej nie zdoła ! Wyspowiadała­
bym się przed run z mego żywota, ale czyż mnie 
zrozumie ! ? Zginąć więc mi już fcrzćfca, tal- bez wie­
ści i części, jak i wszystkie drzewa najpospolitsze 
giną !

A wtem przyszły mi na myśl wszystkie te cuda, 
jakie rao. krwi trn żeńskiej. wT rodzie moim żyjącej, 
sprawo wala przez długie wieki i przez więzi jeszcze 
sprawować będzie;^ przyszły mi na myśl słowa pat? a 
majstra, że za podwalinę maci służyć, i pocieszyłam 
się w mojej żałości, i już tylko szumiąr. w bielone 
wiechy i ;arząc pod razami siekiery, mo ilhwa i clzwo 
nem byłem.

(Gag dalszy uaat^pi.)



Archiwa Watykanu.
Kardynał Gasquet, który trzy lata temu w rece swe 

ujął uporządkowanie archiwów Watykanu, bawiąc nie­
dawno dla badań pism biblijnych w Londynie opowiedział 
sprawozdawcy „Times“, że roboty już sa prawie ukoń­
czone. Archiwa, które uporządkowano v'edîug krajów, 
są udostępione publiczności i codziennie 50 do 60 pra­
cowników naukových oddaje sie 'eh badaniu. Uczony 
óardyuał zajęty obecnie noweri \/ydaniem Wulgaty, sam 
kierował uporządkowaniem części odnoszącej się do An- 
8lü, ojczyzny jego. Uporządkowanie archiwów już od 
lat było piekącą troską, gdT'ż kilkakrotne plądrowania 
Pozostawiły wielkie zami 'szanie.

Najwięcej przyczyn'! się do zniszczenia Napoleon, 
a nie wszystko co wywiózł do Faryża, powróciło po po­
koju wiedeńskim do Rzymu. Ale i w wiekach średnich 
plądrowano kilkakrotnie archiwum, którego początki się­
gają rządów papieża Innocentego III. Uporządkowanie 
rozpoczęto już za czasów oapieża Leona XIII i przy tern 
"ysziy na światło dzienre nieocenione dokumenty, kto- 
-ych opracowanie uczonym wszystkich narodów, pra­
cującym w Rzymie, da zajęcie na długie lata. Kardynał 
Gasquet wspomina tylko dokumenty o nok ty ce neutral 
no toi Watykanu w czasach napoleońskich. Kardynał 
ubolewa nad tem, żc archiwum nie ma godnego pomiesz­
czenia. ale mając sam w 75. roku życia przed sobą 
jeszcze zadanie wydania Wulgaty, troskę o to musi 
pozostawić swemu .następcy.
*tiii—rmwnrrmr- n— m m mi——n i n ——w— ■ i—■■

Niepokojące í zairwážajače wróżby 
na rok 1923.

Lond^ ński „Daily Express“ wyraża bardso pesy- 
qiisíýtzn^ zdanie o położeniu na Oceanie Spokojnym, 
głosząc, że wszędzn w świecie mężowie stanu, bankierzy 
i dyplomaci liczą sie z t«m, że w najbłizszycn czasach 
przyjdzie międ»y Stanami Zjednoczonemi a Japonia do 
wojijy o panowanie nad Facyfikiem. Jest bowiem wąt- 
pku czy konfereneya w Waszyngtonie potrafi zaże­
gnać to niebezpieczeństwo. Gdyby zaś wojua wybechła, 
to interesy brytyjskie w Kanadzie. Australii na Dalekim 
Wschodzie byłyby bardzo zagrożone. Dlatego na Kon- 
ïeroncyç Waszyngtońska Anglia musi wstać najtęż­
szych swych łudzi.

Tymczasem ani Balfour. ani Bonar l^w i Churchill 
ne chcą się tam udać, a i sam Lloyd George, ktérv 
rownłezj podobno nii wiele sobie obiecuje z tej uonferen- 
eyi. sadzi, że nie ladzie mógł wyjechać do Ameryki
ZnT°wU rokowań z Irlandczykami. Zdaniem jednał 
,,U Siły Express“ kwestya inandzka lest podrzędna w po- 
x 5w.laniu z groza nowej wojny światowej. Z tego wzglę­
du nie powinno zabraknąć Lloyd George’a w Waszyng­
tonie.

„Daily Express“ w skazuje na szereg przyczyn, które 
z chwilą gdy Japonia przeprowadzi swe plany uzbrrienia 
— to znaczy w r. 1923 — mogłyby doprowadzić do woj­
ny japońsko-ameryl auskicj Powodu do wojny nastrę­
czyć może sprawa imigracyi japońskiej do Kalifornii lub 
żs danie uznania koncesyi, jakie Japonia w czasie wojny 
wymogła na różnych władzach chińskich, a wreszcie 
tendeneye militarne Japonii.

Z szerokiego świata.
Nowy proch działowy.

Wediug depeszy, otrzymanej w Londynie' z Wa­
szyngtonu pod datą 5. b. m., laboratoryum wojskowe 
Stanów Zjednoczonych donosi, że po długich usiłowa­
niach zdołano nareszcie sporządzić nowy proch działowy, 
którego wybuch nie daje wcale światła.

Umożliwi to strzelanie z dział w nocy tak, że nie- 
przyjacied nie będzie mógł oryentować się błyskiem 
wystrzałów.

Okręty bez załóg.
Admiralizacya angielska przystąpiła do budowy ma­

łych okrętów, które nie będą posiadały zaíóg, natomiast 
wielkie ładunki maferjałów wybuchowych.

Potworne te torpedy, poruszane za pomocą elektry­
czności, sterowane będą u punktów obserwacyjnych bądź 
to na wybrzeżu, bądź to na pancernikach, za pomocą 
fał herfzowskich z najzupełniejszą dokładnością.

Pierwszych prób z takiemi okrętami-torpedami, zaopa­
trzonymi w przyrządy telegrafu v ez umtu, dokonywali 
podczas ostatniej wojny niemcy dla obrony' portu Zee­
brugge przed zagrażającymi mu krążownikami angiel­
skimi.

Walka w cerkwi.
Z Nowego Jorku donoszą do londyńskiego „Timesa" 

ood datą 3. b. m.:
W cerkwi greckiej pod wezwaniem sw. Mikołaja 

doszło wczoraj, u stóo ołtarza, do walki, której ofiarą 
padł, zabity na miejscu zamożny nowojorski kupiec gre­
cki, Mikołaj Varzakaicos, założyciel i fundator tej cerkwi. 
Tak powiadają, Varzakakoř padł uderzony lichtarzem 
bronzowym, porwanym z ołtarza przez duchownego, od­
prawiającego nabożeństwo.

Awantura powstała wskutek uwag, wygłoszonym 5 
Atcalnicy, przez duchownego pod adresem Varzakakosa 
i komitetu cerkiewnego. Usłyszawszy to, zaczepiony 
1 .zerwał duchownemu i zwrócił się z przemową do ze­
branych wiernych. Zaledwie .ednak zdołał odeprzeć

W wojme japońsko-oKierykańsbiej — kończy „Daily 
Express“ — Anglia nie mogłaby pozostać bierną, trusi 
przeto starać się tej wojnie zapooiedz. Ale brak jej, 
niesiety środka.

iatości z llższjcli i daEszycti sto.

Bytom. (LIroczystość poświęcenia 
kościoła.) Doroczną uroczystość poświęceń5a ko 
ściola św. Małgorzaty odprawiano wczoraj, w nie­
dziele 16. października. O godz. 10 odbyło sir uro­
czyste nabożeństwo z kazaniem i procesyą. Kazanie 
wygłosił i nabożeństwo celebrował Wiek ks. pro­
boszcz świerk z parafii św. Trójcy. Udział 
wiernych w uroczystos"! był liczny. Szczególne 
uznanie prkży się naszemu Wie!. *ss. proboszczowi, 
który nie szczędzi trudów i zabiegów około uświc 
mienia uroczystości odpustowych tak w kościółku św. 
Małgorzaty, jak i w kościołłc i Matki Boskim Bolesnej.

— (Złote pieniądze p o d ęo ż a ł y. ) 
Urzędy poezrowe i filie kas Baiku Rzeszy niemieckiej 
płacą w bieżącym tygodniu za jedů? złotą 20mar- 
kówkę 54Q marek — za jedne złotą 10-markówkę 270 
marek. Za złote monety zagraniczne płaci się ceny 
odpowiednie do wartości zawartego w nich złota 
czystego.

— (Kursa m a i s f e r s k i e.) W środę 19. paź­
dziernika o godz. 7 wieczorem rozpoczną się w szkole 
II, sala 8, kursa dla czeladników rzemieślniczych, 
przysposabiających się do egzaminów majsterskich. 
Na kursach będą wykładane następujące przedmioty: 
Wiadomości kupieckie — buchhalterya, ko 
sztorysy, nauka o wekslach i czekach. Wiadomo­
ści prawnicze — ordynacya procederowa, ubez­
pieczenie państwowe, skarga cywilna, kooperatywa, 
sądownictwo' procederowe, procedura konkursowa. 
Wiadomość, zawodowe — rysunki facho­
we, znawstwo materyałów, nauka n narzędziu rzetde- 
ślnicaem i maszvnacb, kaikulacyą. Nauka odbywać 
Tę będzie w poniedziałki, środy i piątki od gedz. 7 
do 9 wiećjbjfeu. Opłata za kursy wynosi 90 mares. 
Kursy te wszystkim czeladnikom którzy zamierzają 
się usamodzielni-: i własny warsztat majsterski zało­
żyć, tylko polecić możemy.

— (Protest powiatu bytomskiego.) 
Dnia 15. b. m. wysłany został do prezydenta mini­
strów Brianda. jako przewodniczącego Rady Najwyż­
szej następujący telegram:

„My, dzisiaj zebrani przedstawiciele wszystkich, 
fmin wiejskiego powiatu bytomskiego oraz przedsta­
wiciele części powiatu miejskiego, repreze-ioijacy SO 
procent ludności całego powiatu, zanosimy do Ra (ty 
Na,wyższej w ostatniej chwili gorący apel o wymię 
rżenie naft sprawiedliwości í przydzielenie powiatu 
całego do polski, do której historycznie i etnogiafi- 
cznip należemy

proteshiiemy jako prawni przedstawiciele miesz­
kańców całego powiatu przeciwko ewentualnemu pla­
nowanemu przydzieleniu powiatu naszego albo jakiejś 
części tegoż powiatu do Niemiec.

Gotowiśmy żvcie i mienie poswięcm, aniżeli jesz 
cze raz wrócić w niewolę pruską. Apei i protest ni­
niejszy zanosimy w imieniu wszystkich gmin, należą­
cych do wiejskiego powiatu bytomskiego oraz w imie­
niu łych miejscowości, Ipóre aczkolwiek są czeo-'imu» 
miasta Bytomia, położone w powiecie wiejskim

Ponieważ miasto Bytom jako cen fauni naszego 
powiatu gospodarczego zupełnie zależne jest od ota­
czającego go ze wszystkich stron polskiego powiatu 
wiejskiego, a historycznie również należy, do Polski, 
domagamy się przyłączenia *egoż n iasta. które się 
rozwinęło i żyje pracą naszą, również do Polski.“

(Następują podpisy i pieczątki gmin )
— (Wielka konfiskata broni nie­

mieckiej w Bytomiu.) W ostatním czasie 
kr?ży'y pogłoski, że w fabryce Kapsta, schronisku 
orgeschowców, znajduje się nowy, dobrze ukryty 
transport broni. Na podstawie tych pogłosek wiania 
wojskowa urządziła u Kapri a w piątek. 14. paździer­
nika, rewzyę. Znaleziono i skonfiskowano naslępu» 
jące narzędzia mordercze: 1 i iężki kulomiot, 7 kara­
binów (długich), 16 pudeł materyi wybuchowej, i 
kubły dynamitu, 10n metrów lontu. Dostawca, nie 
jaki Dreja, uciekł już w piątek.

W sobotę, dnia 15. b. m. wierz ort m władze koa 
licyjne wykryły niemieckie składy broni w Domu Kon­
certowym i w magazynach firmy Werfh (przy Hohen- 
zcllenstasse. Skonfiskowano:

170 karabinów,
7 lekkich karabinów maszynowych,
4 ciężkie karabiny maszynowe,
1 ciężki minemiotarz,
15 0U0 sztuk amumcyi i 
wielką dość kul świetlanych.

Dozorca Konzerthausu nazwiskiem Rohr został 
aresztowany.

Z Katowickiego
Katowice. (Baczność, polscy koleją 

r z e !) W nocy na 15. października wywieziono z 
stacyi mysłowickiej około 20 wagonów, używanych 
w pociągach pośpiesznych; dwa pociąg? takich wa­
gonów odeszły stąd do Niemiec. Od kilku dni sta- 
raią się Niemcy o wywiezienie z obszarów przypada 
jącyeh Polsce, wagony kolejowe i cenniejsza materyały 
Do każdego pociągu osobowego, który opuszcza ob­
wód przemysłowy, przyczepiają dwa kryte wagony 
z takimi materyałami. Żyru gospodarczemu Górnęgc 
Śląska powstaje stąd wielka szkoda. O wszelkich 

wywożeniach i nadużyciach niemieckich należy na 
tychmiast powiadomić władze koalicyjne.

— (Niemieckie przygotowania do 
strajku na Górnym fiłąs: u.) Z dobrego 
źródła donc szą, że wszyscy niemieccy naczelnicy sta­
cyi na lewej stronie Odry otrzymali fajne pismo, 
rozesłane pized oboło 8 dniami. W piśmie tem mówi 
się, że Górny Śląsk stoi przed strajkiem generalnym 
kolejarzy i że dalsze informacye w tej sprawie będą 
jeszcze podane odnośnym urzędom

Z Zabrsfeiego
Zabrze. Otrzymujemy następujące pismo: Nf.

.nocy porozumienia polsko-niemieckiego, dokonanego 
dnia 16 sierpnia w Katowicach w sprawie powiciu

zarzuty, °dy ducho .vny zbii sl /, kazalnicy i rzucił się na 
kupca. Stronnicy obu walczących wzięli udział w walce, 
a po chwili kupiec padł z głową strzaskaną na podłogę

Nowożytny Robinson.
Jak donoszą pisma londyńskie, profesor wydziału 

teologicznego uniwersytetu stanu Michigan, W. H. Hofcfcś, 
powróciwszy obecnie z podróży misyjne! śród wy sp oce­
anu Spokojnego, opowiada, że na wyspie Kusai, należącej 
do archipelagu Karolińskiego, odkrył nowoczesnego Ro­
binsona.

Jest nim anrrykanin, Leander West, kapitau pa- ! 
row'ca ,.Mnr3tio“, który rozbił się w 1901 roku u w? spy i 
Kusai. West zdziczał zupełnie i stał się członkiem dzi­
kiego plemienia, zamieszkującego wyspę.

Jeszcze ze w spomnień o Napoleonie I.
Liczba pamiętników, tyczących się osoby Na- 

połeoiiał-go. powiększają drukowane obecnie w Re- ■ 
vue des Deux Mondes w spomnienia kamerd. Alego. 
który muzułmańskie to imię zadwdzięcza* temu. że 
służył przy boku wielkiego cesarza, jako »drugi 
mameluk« — pierwszym pył sîvnny Rustam — choć 
właściwie był rodowitym francuzem i zwał się 
Saint Denis. Saint Denis towarzyszył sw emu panu 
dobrowolnie na wyspę śvv. Heleny i spełniał t?m 
fiuiKcye dozorcy biblioteki Napoleona I-go, kopisty 
jego rękopisów, a czasem też sekretarza. O cha­
rakterze pisma Napoleona I-go Saint Denis zano­
tował w swym pamiętniku, co nastęnuje: Cesarz 
pisze bardzo prędko, ale niemi cierpliwości du pi 
sania. Pierwsze wiersze rękopisu jego sa ieszcze 
jako tako napisane, ale dalsze — wprost îr©czy­
telne. Trzeba było bardzo przyzwyczaić się do < 
ksztatu tego giosek. wyrazów i łączników, aby je 
odcyfrować i najbiegiejsi nawet potrzebowali długo 
pracy, zanfm bvI5 w możności odgadywać te tuero- 
giiiy. Aby czytać pismo cesarskie należało mieć 
dobre oczy i dobrą pamięć, miejscami bowiem r; ;ał 
bardzo drobno, to znów «■tawaał wviazy tam, edzie

być -lie powinny. Jeszcze wKksza trudność sta­
nowiło to. że cesarz pisał skrótami, opuszczał ko­
nieczne głoski, a czasem znów wstawiał nîepotrze 
bne. W końcu zdarzało się tak- że sam nic mógi 
przeczytać tego, co napisał. Wiedział wprawdzie 
co miało +am być, nie mógł jednak udczytać iego 

jest. Czasami, gdym udał się do niego po wy - 
jaśnienie, co napisał, to usłyszałem odpowiedź: 
»Ależ głupcze, czy nie umiesz czytać, przeć eż na­
ci >ane to jest tak w'yraźnie, jakby było diukowane!« 
Sire. vypatrywaíem się dobrze, a jednak odczytać 
tego nie mogę! Cesarz brał v'ôwczas kartkę do 
ręki, wpatrywał s.ę w miejsce niccz1 telne przez 
parę.rrinu* i wreszeje wołał zniecierpliwiony: »S.a 
daj i pisz!« — poozem dyktował m kilka zdań- 
albo nawet cały ustęp na miejsce w'yrazu nieczytel­
nego. Pod koniec życia porzucił całkiem nióro 
i atrament i pisał tylko ołówkiem.

Były król wirtemberski.
Dnia 2. b. m- zmarł na zamku Frićdrlciishafeu, 

pod Stuttgartem, przeżywszy 7? lata. były król wir- 
temberski, Wilhelm II. Zpiafly należaJ do najbar­
dziej postępowrycb monarchów Rzeszy niemieckiej 
i przyczynił się nie mało do rozwoju Niemiec no­
woczesnych. Wprawdzie w 1S66 roku stanął po 
stronie Austryi Bawary i i Hanow'eru przeciwko 
Prusom, ale po wybuchu wojny fraucusko-pruskiej 
uczestniczył w niej już jako oficer pruskich buza - 
rów gwardyi. W październiku 1891 roku objął trem 
po zmarłym bezdzietnie wuju, Kamin I.
Państwem swem rządził lozuninie. Za panowania 
jego Wirtembergia doczekała się gruntownej rewi- 
zyj konstytucyi. oraz reform podatkowych, szkol­
nych, kościelnych i yninnx'ch. Gd\ nastąpił wy­
buch rewolucyi w listopadzie 1918 roku, Wilhelm 
II. potrafił wyciągnąć z niego następstwa, zrzekł 
się dobrowolnie tronu, cuinął się do życia prywa­
tnego i ostatnie cztery lata saedził na zam«.1: swym 
FriedHchshafen.



ucfecdžców, zesrały utworzone wydziały pary­
tet y c z n e także i dla powiatu zabrskiego. -

Vydziûly te porozumiały się na posiedzeniu dnia
> października, w którem uczestniczył także zastępca 
Komisy i Międzysojuszniczej z polskimi i niemieckimi 
zastępcami rad załogowych wielkich zakładów prze­
mysłowych, a w uzupełnieniu tych ukhdow obrado 
wały dnia 8. października z zastępcami zarządów za- 
cładow przemysłowych.

zadaniem wvdziatôw parytetycznych jest nietylko 
umożliwienie powrotu mieszkańcom niem.eckim, któ­
rzy z powodu powstania z powiatu mrsieli uchodzić, 
Me także umożliwienie powrotu polskim uchodźcom 
z innych części obszaru plebiscytowego, przebywają­
cym w powiecie, oraz umożliwienie pot.jęcia piacy 
wszystkim chętnym do pracy bez względu na przeko­
nanie polityczne i udział w powstaniu. Jako wynik 
obrad stwiei lżono, że obie strony uczciwi« starać 
się chcą o lojalne przeprowadzenie umowy katowic­
kiej. Kilku zastępców rad załogowych wyraziło zda- 
uie, iż tennin, dany robotnikom, którzy z powodu 
udziału w powstaniu złożyli pracę, przez zarządy 
przedsiębiorstw, upłyną! z dniem 30. września. Po­
gląd ten okazał się niesłusznym. Zarządy przećsie- 
n iprstw bowiem oświadczyły, że nie wiedtą nic o 
arMeniu podobnego terminu i że przy przyjmowaniu 
chętnych ao pracy nie zważa się na przekonanie po­
lityczne lub narodowe. Przyjęcia chętnych do pracy 
nie uzależnia się zatem od żadnego terminu. Obo­
wiązkowe lekcrsWe zbadanie dotyczy według przepi- 
Jów prawnych tylko tych chętnych do nracy, którzy 
orzerwah pracę przez w.ęcei niż 3 miesiące Posta­
rano się o lojalne przeprowadzenie tego badania le- 
taiskiego Zastępcy rad załogowycn oświadczyli da­
lej, że dla powrotu wypędzonych robotn ików nie- 
s eckich nie ma przeszkód.

Zobowiązali się oni także, że postarają się o bez­
pieczeństwo tych robotników w zakładach. Wzywa 
się więc wszystkich robotników, którzy bądżto zbie­
gli, Dądito zostali wypędzeni, by natycnmiast podjęli 
znowu pracę.

Chętni do pracy, którym wbrew ortekiwamom w 
poszczególnych wypadkatn na nowo ulrudnianoby 
pow ót do miejsca dawniejszego zatrudnienia, po­
winni we własnym interesie natychmiast zrobić donie­
sienie do „Deutscher Ausschuss für den Kreis Za­
brze (Hindenburg)“, Viktoriastr. 3, względnie do do­
radcy powiatowego w landraturze, P? »siusstr., ażebj 
wydział parytetyczny mógł podjąć pc 'iredniuwo. W 
prawie powrotu uchodźców nauczycieli i urzędników 
"hrady są w toku; doprowadzą one prawdopodobnie 
wkrótce do pomyślnych wyników.

Na posiedzeniu z dnia 5. października uchwalono 
tozatem jeszcze, co nąstepuje:,

Do prasy obu kierunków ma się przesłać powa­
lcie upomnienie, by Oizez podburzający sposób pisa­
nia nw utrudniała i nie nastawiała na szwank poko­
jowego zadania w ydziału 'arytetycznego. Jakiekol­
wiek zapadnie rozstrzygnięcie, to obie nŁrodowości 
muszą rniić możność spokojnego współżycia. Po-
> TÓł do pokoiu jest tylko wtedy możliwym, jeżeli 
pragniecie pokoju kierować l ędzie także prasą i je­
żeli w prask: ustaną szczncia na polu narodowoàcio
wjp

Ponieważ korzystna działalność w duchu pokojo­
wym możliwą jest tylko przy współudziale całej lu­
du uśri wzywamy tę ludność, by w mieście i gminach 
miejskich wspierała te organy bezpieczeństwa be i 
przesądów w trudwem ich zadaniu.

Dr- Bandmann Kobyliński.

Z Gliwickiego
Gliwice. (Amerykańska pomoc dla 

dzieci.) Po opróżnieniu lokalu przy placu Wilhel- 
mowskim przez urząd opiekuńczy dla uchodźców, 
rozpoczęło sie znowu rozdzielnie żywności dla kar- 
miącyrh i przyszłych matek i dla dzieci szkolnych. 
V'szeikie osoby, wchodzące w rachubę, przyszłe mat­
ki, od 6-go miesiąca począwszy, karmiące matki, nie­
dobrze odżywiane, przedszkolne dzieci aż do 6 lat, 
jakoteż dzieci aż do lat 16, które są bardzo żle odży­
wiane, a które chcą brać udział w jedzeniu i osoby, 
które kazały się zapisać na ul. Przyszowicka, uprasza 
się, by odebraiy odnośne karty w biurze urzędu opie­
kuńczego, Górncwałowa 27, pokój 5. Zwracamy 
szczególnie uwagę na to, że jedzenie należy spożyć 
na miejscu. Kto me stosuje się do powyższego roz­
porządzenia, naraża się na to, że odbierze mu się 
natychmiast kartę na jedzenie. Karty, wydawane dla 
kuchni ludowej, znajdujące się jeszcze w posiadaniu, 
tracą swą ważność.

Z drtłszych stron.
Poznań. (Strajki rolne w Tielkoool- 

sct). Strajk objął 7 majątków powiatu poznańskiego, 
1 w pow'. gnieźnieńskim, 11 w obornickim, 6 w wągrc- 
wieckim, 10 w inowrocławskim. W 2 majątkach pow. 
obornickiego strajk jest „dziki“. Dotychczas zlikwido­
wano streik w 2 majątkach pow. inowrocławskiego.

Strajk jest dziełem zw. klasowego, organizacji so- 
cjalistyczno-komunistycznej i przeciw niemu, oprócz 
zw, zawodowego, występuje zjednoczenie producentów 
rolnych, które wydało odezwę, że strajk bezwzględnie 
Jest kierowany przez żywioły żydowsko-komnnistyczne 
i wspomagany z zagranicy.

Strajk objął tylko Wielkopolską, gdzie są związki 
klasowe, natomiast na Pomorzu, gdzie zw. klas. nie 
istnieią, strajku niema.

W związku ze strajkiem, prokurator zawiesił Nr. 7. 
tygodnika komunistycznego „Trybuna“, wydawanego 
przez znanego Porankiewicza.

Warstwa. Szkolnictwo w Warszawie. 
W roku szkolnym lQ20r21 było ogółem w Warszawie
155.000 dzieci w wieku szkolnym, t. j. w wieku od 7 
do 14 Jar. Z tego uczyło się w szkołach powszechnych
15.000 dzieci w szkołach prywatnych elementarnych 
9.000, w szkołach średnich 17,500. Razem 72,000, czyli 
46,5%. Nie uczyło się natomiast w szkołach 83.000 
dzieci, t. j. 53,5%, dla których potr eba 1,500 nowych 
klas.

Podług wy/nan uczyło się w ubiegłym roku szkol­
nym w szkołach 55 500 chrześcijan i 16,600 żydów, rie 
uczyło się zaś 38,000 chrześcijan (40,9%) i 44,500 ży­
dów (72,7%).

Stan oświaty wśród dzieci szkolnych stolicy jest 
zatem istotnie opłakany Gorsze jednak jest to, że w 
obeoirun sfarrio rzeczy nie Idzie ku lepszemu ale — jak 
dowodzi statystyka poniższa — sprawa się coraz po 
garsza.

1 tak liczba dzieci urodzonych w r. 1914 (siedmio­
latki) wynosi ogóhm 20.160, w tem 12,218 chrześcijan 
1 7,042 żydów.

Na rok szkolny 1921/22 hedzie wolnych oddziałów 
26 mogących pomieścić 1,040 dzieci; w szkołach śred­
nich i prywatnych znajdzie pomieszczenie 1,008 dzieci; 
ogoleni uczyć się będzie 2,048 dzieci. Zabraknie zaten 
szkól dla 18,112 dzieci siedmioletnich, dla których po­
trzeba 236 klas.

Liczby te świadczą o wielkiej niedoli oświatowej w 
Warszawie, stolicy państwa polskiego. Nie usunie się

ie? jednak glcśnemi demonstracjami, gdyż potrzeba oś 
to wielkiego nakładu środków, których ani miast" ąatf 
rząd w tej chwili nie posiadają.

Lwów. (Ankieta w sprawie ośmiogo­
dzinnego dnia roboczego.) Zaga/ł ankietę dyr. 
Rybicki. Referat o potrzebie nrzedlużema czasu pra­
cy wygłosi! inż. Bieńkowski który w imieniu Związku 
fabrycznego oświadczył się za zniesieniem ośmiogt- 
dzinnego dnia pracy. Iirpektnr nracy, p. Navre«!, wy­
razi 1 opinję, że ustawa o ośmiogodzinnym dniu pracy 
nie przeszkadza osiągnięciu wydatnej produkcji prze­
mysłowe!, ani też nie jest rzkodliwa dla handlu, więc 
nie należv tej ustawy naruszać. Pp. Godlewski w imie­
niu Lig: samoobrony społecznej, Zaremba w imieniu 
Związków budowniczych oraz przedstawiciel izby ręko­
dzielniczej oświadczyli się za zniesieniem ustawy. Pre­
zes Izby inżynierskiej, Gąsiorowski, w zasadzie uznaje 
ośmiogodzinny dzień pracy, jednak w obecnych warun­
kach uznaje potrzebę zniesienia, względnie zmodyfiko­
wania ustawy co do pewnych działów przemysłu. P 
Barw'cz, prezes lwowskiej dyrekcji kolejowej, oświad­
cza się za rewizją ustawy. Prezes izby lekarskiej, dr. 
Pappee. uzasadniał konieczność zniesienia ustawy. Przed­
stawiciele kupiectwa oświadczyli się za zmianą ustawy 
w stosunku do handlu. Zaznaczali przytem, że na przy­
padek zmiany ustawy na 10-godzinną, winno się po­
mocnikom handlowym pozostawić swobodę wyboru o- 
śmiu lub dziesięciu godzin. Wvwody p. Nawratila po­
parł przedstawiciel robotników, dr. Bober. Za zmianą 
ustawy przemawiał jeszcze przedstawiciel izby adwo­
kackiej, p. Nowotny, oraz p. Trawiński w imieniu izby 
h a ndlo wo-przemysło we j.

Kijów (Ukraina). Dali się wziąć na pięk­
ne słówka. Zamieszkały w Polsce, znany reżyser 
opery w Kijowie, artysta Ułuehanow wybrał się do Ki­
jowa, w celu zabrania ztaintąd okrytych kosztowności 
Natychmiast po przybyciu do miasta, artysta udał się 
do miejscowego komitetu wykonawczego, opowiadał o 
swycli strasznych przeżyciach w państwach zachodnio­
europejskich, które, szczególnie Polska, znajdują się w 
przeded-ju .ewolucji. Wreszcie zakomumkował zachwy­
conym słuchaczom, że nigdzie warunki pracy w teátre r 
me są tak sprzyjające, jak w Rosji sowieckiej.

Komuniści, po wysłuchaniu tylu dla nich miłych 
wiadomości, usunęli ze stanowiska ryżesera opory pań­
stwowej p Oreszkewicza, mianując na jego miejsce Ułu- 
chanowa Mając już wszelkie potrzebne dokumenty, ja­
ko dygnitarz sowiecki, artysta po dwu dniach wyje­
chał z Kijowa wraz ze swemi kosztownościami i po­
wrócił do Polski. (Russpre^s).

Sprawy spółeczne.
— Handel żywym towarem. Z „Corriere delt. 

Sera“ czerpiemy wiadomość, która wymaga bliższego 
wyjaśnienia. W Genewie od 30. czerwca do 5. lipca 
zasiadała z ramienia Ligi Narodów komisja, obradują­
ca nad sposobami zwalczania handlu żywym towarem 
Uchwały tej Komisji spotkały się na Zgromadzeniu Ligi 
z niespodzianym oporem p. Hanotamc (przedstawiciela 
Franc yi). który protestował przeciw niezwłocznemu za­
warciu przez wszystkich członków Ligi konwencji na 
podstawie tych uchwał, rważająt, ie państwom zainte­
resowanym należy zostawić conajmniej 4 miesiące cza­
su dla zbadania sprawy. Wniosek p. Hanotaiuc został 
odrzucony 25 głosami przeciw 8, a wniosek komisj* 
przyjęty 30 głosami przeciw 5, przyczepi pewna ilo*ć 
państw, w ich liczbie Polska, Francja, Bułgar ja, Kuba | 
Panama wstrzymały się od głosowania.
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Rozpoczęliśmy sprzedaż kalendarza naszego, który ukazuje się od lat 52. Jak każdego roku

Kalendarz Katolika
y y v v-w T v w V w

na rok 1922 wykonany jest czysto i pięknie. Dodatki są bardzo ładne, a mianowicie 
koprowy kalendarz ścienny i piękny obrazek przedstawiający „Księcir Józefa 
Poniatowskiego4* na koniu. Treść redakcyjna obfita, bogato ilustrowana i uwzględnia­
jąca praktyczne potrzeby czytelników. — Pojedynczy egzemplarz kosztuje tylko 6,00mk. 
Kto nadeśle pieniądze, powinien przysłać jeszcze 60 fen. na porto. Za zaliczką kosztuje 
kalendarz w.ącznie przesyłki 7,3f mk. — Ponleweż porto od l»go listopada 
§-ęćz»e znacznie wyższe, zadeca się zamawiać kalendarz natychmiast.

Adresować należy: KATOLIK, Bytom.(Benthe» O.-S.)
Kalendarze nasze kupować można również

w&srągarni Górnoślązaka w Katowicach i Glasu Śląskiego w Gliwicach

Poszukuję od zaraz

Posługaczki
na cały dzień a Wyso­
kiem wynagrodzeniem i 
z całkowi*, otrzymaniem,
Si Kempiński
lekarz dentysta 
Mi; oL DirtKQUa i

Jttasxyns 

do szycia

jest do sprzedania
u

Marcina Golusa
w Wlelk. Piekarach, 
nUcs głęboka rr. 1

NAJNOWSZY

Tt’ünik ruski
•» ybór najulubieńszych pieśni 

i śpiewów religijnych, narodo­
wych, >udow>ch itd, używanych 

w towirzystwi«-h polskich.
Zebrał: JOZEF GALLUS.

Cena 750 nile, z przysyłką 7,90, 
za zaliczką pocztową 8,50 mk.

Zamawiać ^Katolik1" 
Bytom (Beuthen OS.)


